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Łapanka w święto Bożego Ciała 19 czerwca 1940 roku
Jak wojna wybuchła i Niemcy wkroczyli [do Lublina], to oni pierwsi wzięli Polaków
inteligencję i wsadzili ich... Ja to powiem, bo [może] jeszcze [nikt] nie powiedział o
tym. Zezwolili  Polakom chrześcijanom przeprowadzić procesję w święto Bożego
Ciała. Zezwolili im, żeby się zebrali przy kościele, przy katedrze, ponieważ nie było
dużo  miejsc,  to  oni  stali  przed  katedrą  i  czekali  na  procesję,  żeby  procesję
przeprowadzić. To w procesji to wychodzi się z krzyżami, transparenty różne święte,
to,  tamto.  I  jak oni  się zebrali,  tysiące Polaków, tysiące,  a myśmy już chodzili  z
opaską z gwiazdą Dawida, żeby oni mogli rozróżnić, kto jest Żydem, kto nie jest
Żydem. To Niemcy okrążyli tą całą dzielnicę, ten cały plac, przyjechały ciężarówki
pełne  żołnierzy,  żandarmów,  esesowców,  okrążyli  i  łapali  ludzi  i  rzucali  ich  na
ciężarówki i odwozili ich i za każdą ciężarówką jechał motocykl z przyczepką i na
górze stało dwóch Niemców z automatami, z karabinami i kazali się kłaść ludziom tak
jeden na drugiego, żeby nie widzieli, tak specjalnie i sprowadzali ich na plac szkolny,
to lubelska szkoła zdaje się to była, tam był dość duży plac i część, inteligencję,
później tam oni jeszcze na placu na Lipowej czy ja nie pamiętam. Oni zrobili selekcję
i  inteligencję  zaraz  odwieźli  na  Zamek  Lubelski,  to  było  więzienie  tam.  A
półinteligencję wywieźli zaraz do kolei i  do lagrów, do obozów. I jedną część oni
opuścili,  to  już były takie odpałki,  to puścili.  Po tym, nazajutrz oni  łapali  Żydów,
sprowadzili ich na ten cmentarz, żeby kopali okopy, groby, duże okopy. I jak oni już
wykończyli i skończyli, to ich wypuścili. Krzyczał:  „Raus! Jude raus!”, żeby uciekali. I
oni sprowadzili inteligencję i robili to samo, co robili z Żydami później w tych lasach.
Moich  rodziców  zabili  koło  Lublina  w  Dębicy.  Tam  było  jakieś  piętnaście,
siedemnaście  tysięcy.  W  jednym  dniu  wybili  wszystkich.  Tak  oni  zrobili  z  tą
inteligencją. Ja, jak siedziałem w więzieniu we Lwowie, to oni też wyjęli, myśmy nie
widzieli. Słyszeliśmy, że strzelają. Myśleliśmy, że już Niemcy są w tym więzieniu. No,
to były place tam. A później, jak już ja wyszedłem i chciałem zejść do piwnicy tam i



szukać to, co mi zabrali – zegarek, to, tamto, zdjęcia miałem, to wyszedł Polak, młody
chłopak, i krzyczy: „Nie idź. Tam pełno trupów. Pełno”. Co było to, co strzelali, to
Rosjanie.  Rosjanie  wybili  tych ludzi  na tym placu w więzieniu.  Tak oni  zrobili  z
Polakami w Lublinie. Ja byłem przecież, ja byłem z Niemcami prawie dwadzieścia
miesięcy.

 
Data i miejsce nagrania 2006-11-14, Ramat Gan

Rozmawiał/a Tomasz Czajkowski

Transkrypcja Jarosław Grzyb

Redakcja Maria Radek

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


